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bowiem pod bokiem naród i. państwo wiecznię 
ją  piepokojące, ppflahpie jąi. dzisiejsze Włochy* 
W razie zaś gdyby się zdecydowała odstąpić za 
wynagrodzeniem Galicję, to nie będąc czynną w 
interwencji zbrój jej, nie ona dyktowałaby wa
runki, ---- — j -i - a ~ ' i ?*,
-  i Inaczej r*ecz się ma zupełnie, gdyby inter
wencja zbrojna wypłynęła z pojfójnego przymie
rza i AuStrja była głównym w piej czynnikiem. 
Wtedy by ona miała i głos główny i stanuwczy 
tak w urządzeniu tronu polskiego i djuastji, jak 
i w wynagrodzeniu, które jej przypaść ma.

..Tyle dla zrozumienia nowego jwroj}} d/plo- 
tppcji w spra^js polskiej.
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L okalizacja interwencji zbrojnej.
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Jeszcze nią jyiadoma jesl niewtajemniczonym 
odpowiedź gabinetu petersburskiego na noty trzech 
dworów, a już rozbierana jest w dziennikach 
półprzędowych lub jpspirowanych kwestja inter- 
.weneji, z^jojpej, przygotowywana opinją. :5 Widać 
iż nowy /.wrót bierze dyplomacja —

f j  Dwa »ą sposoby interwencji zbrojnej. Albo 
AHstrją porozunjię gig z mocarstwami zachodnie- 
mi co do warunków tej interwencji, i pipjąq za
pewnioną w razie potrzeby ponpoc Francji i An- 
glji, rozpocznie sama w pierwszym szeregu intef, 
jrencję zbrojną wkroczeniem do ziem polskich, 
pod moskiewskiem panowaniem zostających; al
bo porozmpjWÓe to uje przyjdzie,jdo_ skutku i 
Francja wystąpi na pierwszym planie, .lec*,, by 
pie wywołać obawy Anglji i nie zmusić do opo- 
j-ycji Austrji i P r u s z  takiego punktu uderzy 
na Moskwę, iż środkowej Europy nie dotknie, a 
jedynie przeęiw caratowi cios ąwój wymierzy, to 
jest zlokalizuje wojnę polską.

Pierwszy sposób interwencji zbrojnej jest 
niepodobny w obąępęj cjiwili. Jeszcze sprawy ni§ 
doszły tak daleko, żeby aż układać można zmia
nę karty europejskiej. Bez takiego zaś układu i 
fez zaręczenia i  zabezpieczenia Austrji i Anglji, 
iż ten tylko ukiąd a nie inny istotnie będzie 
przeprowadzony, Anetrjs w hazwdowną wojnę 
się nie rzuoi. Zresztą Anglja i w takim razie 
lnożeby odstąpiła od przymierzu, obawiając „się 
wojny europejskiej na , lądzie, w . Jttórejby ona 
przeważnej roli odegrać nie mogła

Dragi unkaj interweneji zbrojnej jest dla Am 
glji najdogodniejszy, bo oprzećby się musiał głó
wnie na potędze morskiej. Francja wyprawiłaby 
flotę Bwą na Bałtyk i wysadaiłaby kilkadziesiąt 
tysięcy wojska na Żmudzi, będąc posiłkowaną 
©d Szwecji. Podobna wyprawa francusko szwedz
ka nie tylko, żeby się odbyć mogła jedynie z 
z przyzwoleniem Anglji, ale cały jej przebieg był
by w ręku angielskim. Anglja. w. każdej chwili 
mogłaby powiedzieć zwycięskim wojskom szweda- 
ko-franenskim, ’gdzie się zatrzymać mają, i pod 
jakiemi warunkami ma być po zwycięstwie na
wet zupełnem pokój z Moskwą zawarty. Miałaby 
bowiem przewagę na morzu, a na zawołanie swe 
przymierze antifranenskie z Prusami i AnBtrją— 
gdy tymczasem wojska francaskie przez Ren i 
środek Europy maszerując zwycięzkó do Polski, 
tamby się tylko zatrzymały, gdzie im nie Anglja, 
lecz cesarz francuski każe, a groźby angielskie 
byłyby bezskuteczne.

Zdawałoby się nam , że co do tak zlokalizo
wanej wojny, i Anstrja w podobnem jak  Anglja 
znajduje się położeniu. Tymczasem z wiedeńskich 
pism, Bzczycących się półurzędowemi zwierzenia
mi, widzimy iż austrjaccy mężowie stanu prędzej 
byliby za pierwszym rodzajem wojny polskiej, 
niż za drugim, naturalnie gdyby im, jak to wyżej 
powiedzieliśmy, zagwarantowano wszystko czego 
żądają dla Austrji. Występują te pisma przeciw 
lokalizacji zbrojnej interwencji, przeciw możliwe
mu wylądowaniu wojsk francusko-szwedzkich na 
na brzegach baltyekich.

Wprawdzie nie podają one prawdziwych przy- 
ezyn tego oporu Anstrji, bo jużciż na serjo nie 
można brać obawy jaką wyrażają, iż gdyby woj
na rozpoczęła się w ziemiach polskich pod mo- 
skiewskiem panowaniem zostających, toby wybu
chło powstauie i w Galicji, w Poznańskiem i w 
Prusiech Zachodnich. Jeżeli bowiem wybuchło po
wstanie w Królestwie i pod kierunkiem demokra
cji polskiej przez trzy miesiące zostaje, a ani 
Galicja ani Poznańskie do powstania się nie zry
wają, przeciwnie kierownicy w Królestwie na
pominają je do zachowania pokoju, to przecież 
tem mniej uwierzyć można, aby robiono powsta
nie wtedy, gdy całą wojną kierować będą mo
narchowie, którym na tem zależeć będzie, aby 
Galicja i Poznańskie zachowały się spokojnie.
Niedorzeczny więc ten argument wiedeńskiej Pres- 
sy przeciw lokalizowanej wojnie, nie zasługuje 
nawet na rozbiór; konstatuje on jednak fakt, iż 
Austrja przeciwna jest temu rodzajowi interwencji.
Istotna zaś przyczyna sięga daleko głębiej. Austrja 
nie może być za takiem odbudowaniem Polski 
nawet gdy by jej Galicję pozostawiono; miałaby
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O przygotowaniach wojennych w_MSzwecji 
dopełniamy nasze poprzednie doniesienia. Port 
Karlskrona, pajważniejszy w ęałej Szwecji, ma 
być zaopatrzony w dostateczne arsenały, aby ob
ce eskadry mogły nie tylko -Urn nawijać, ale i 
zaopatrywać się w materjały wojenne i żywność. 
Cźtery okreta liuiowe i trzy fregaty mają być 
bezzwłocznie opancerzone żelaznemi płytami, do 
czego porobiono już przygotowania w zatoce 
sztokholmskiej. Nadto rząd francuzki dozwolił 
Szwecji budować statki pancerne w dowolnej li
czbie na warstatach francuzkich. Do Paryża przy
był jeden wyższy oficer marynarki szwedzkiej. 
Dzienniki niektóre, które dreszcz przejmuje na 
wzmiankę o wojnie, pocieszają się tem, .że  przy
gotowania te nie, wróżą jeszcze blizkiego rozpo
częcia wojny, bo w tym razie zapóźno zostaiy 
przedsięwzięte. Zapominają one w swym strachn, 
że Szwecja posiada już znakomitą marynarkę 
wojenną, a przeistoczenie kilku okrętów żaglo
wych na pancerne, dziś dopiero zamierzone, ma 
na celu, wzmocnić takową i uzupełnić. Operacja 
ta może się odbywać 1 podczas wojny już wszczę
tej. Z tą gotowością wojenną Szwecji zdaje się 
być w związku, co donosi 1’,'Opiuion nationaleze 
źródła pewnego , że na wspólne reklamacje Pe
tersburga i Berlina, aby Szwecja wytłumaczyła 
swoje teraźniejsze, stanowisko w obec powstania 
polskiego, rząd szwedzki dał odpowiedz pełną go
dności i dumy narodowej. W skutek tego Prusy 
koncentrują pono znaczny korpus na wybrzeżach 
bałtyckich. Wiadomość ta zasługuje i dla tego 
jeszcze na uwagę, iż w postępowaniu Moskwy i 
Prus widać już ślady koalicji, sięgającej po za 
granice teatru powstania w Polsce.

Ces. Napoleon postrzegł to bez wątpienia 
W Berlinie przyszło już dc oświadczeń ze strony 
francuzkiej dnia 17. b. m. Wprawiły oneBismar- 
ka w zły humor, jak twierdzą korespondenci, i 
zniewoliły do bezzwłocznego zwołania rady mi
nistrów. (

D. 18. b. m. obiegała na giełdzie paryzkiej 
wieść o niezaWOdaerc i blizkiem zerwaniu stosun
ków dyplomatycznych między Moskwą a Szwe
cją Opowiadano sobie zarazem, że w tym wy
padku kilkudziesięciu Francuzów popłynie do Szwe 
cji, by .ztgiptąd rozpoOząć operacje wraz zarmją 
szwedzką przeciw Moskwie. Wiadomość ta ma 
wiele za sobą, chociaż jest przynajmniej o 2 mie
siące przedwczesuą. Listy z Paryża do dzienni
ków wiedeńskich podają za fakt, że odbudowanie 
Polski leży w myśli cesarza Napoleona. Przy 
pewnej sposobności miał rzucić te wyrazy: „Je 
prefere le retablissement de la Pologue A uue 
conquete.“ (Wolę przywrócenie Polski niż zdo
bycze).

Bardziej wszakze niż ta niewątpliwa skłon 
ność Napoleona III., zwraca uwagę świata dyplo 
matycznego prowokacyjna poniekąd polityka 
Szwecji. Jeno pewność pomocy francuzkiej i pod- 
ochocenia z Tuiilerjów posuwają Szwecję do ta
kiej śmiałości wobec potęgi sąsiada petersbur 
skiego. Szwecja odgrywa z polecenia tajnego 
taką samą rolę, jak Piemont w roku 1859 przed 
wojną włoską. Dziś już dała ona powód Moskwie 
do nadzwyczajnych zbrojeń. W dalszej konse- 

I kwencji przyjdzie do slarcia, a natenczas nietylko 
Francja, ale i Anglja i Danja staną po boku 

| Szwecji, zwłaszcza jeżeli Prusy wytrwają w przy- 
! mierzn z

-  T y m  sposobem jątwo się siać.może, że Na
poleon III. znajdzie sposobność wyprawić światu 
ponowne widowisko wojny lokajizoiyjpej, w któ
rej się tak oępbliwie kocna.

W Paryżu obiega podobnież od kilbn dni po
głoska, że br. Seebach, ten sąpo, który przed rozpo
częciem wojny krymskiej został wyprawiony z 
listem własnoręcznym cesarza Napoleona do„ cara 
Mikołaja i zagaił w tęp sposób kroki orężne, temi 
dniami po rozmuwie l cesarzem i konferencji z 
panem Drouin, ministrem spraw zagranicznych, 
wyjechał nagle do Petersburga, jak mówią, także 
z listen własnoręcznym . do cara Aleksandra. 
Wyjazd ten narobił wiele hałasu. Misja bowiem 
musi być nadzwyczajnej wagi, kiedy jej nie mo- 
żpa było spełnić za pośrednictwem ambasadora 
francuzkiego w Petersburgu ks. Montebello

Faktem jest zresztą, że tenże ambasador ka
zał do 1. maja przygotować dla siebie pom ieszka 
nie w Paryżu. Zapewne przewiduje rychły ,swój 
wyjazd z Petersburga 

- Agitacja na korzyść Polski trwa we Francji 
w najlepsze, we wszystkich « arstwach społeczeń
stwa. Do wczorajszych w iyw względzie donie
sień winuiśniy dodać, ze na polach elizejskich 
odgryypają j pdspiewnją hymny polskie.

Odpowiedzi z Petersburga na trzy noty inter
wencyjne wyglądają tam i  upragnieniem, więcej 
nieeierpliwem niż ciekawem. Moskwa nie spuści 
z tonn. 0  tem wszyscy przekonani. Chodzi tylko 
właśnie o ,tou. Tymczasem . zapiszemy tu jedną 
odpowiedź Gorczakowa, a mianowicie gabinetowi 
madryckiemu daną, który się w marcu wstawiał 
za Polską. Gorczaków odpisał na to z wielką 
grzecznością na ręce Wołkońskiego, posła w Ma
drycie. Główny ustęp brzmi: „Rząd królowej hi
szpańskiej czerpie zapewne z własnego doświad
czenia przekonanie, że pierwszym obowiązkiem 
każdego władcy panującego jest utrzymanie po
wagi zwierzchności i bezpieczeństwa obywa
teli spokojnych (aieprewdaź panie margrabio ? 
cóż powiedzieć n. p o brance ludzi z łóżek, wśród 
nocy i  z łona rodzin ?). Rząd cesarski moskiewski 
cieszy się, że Jej królewska. Mość (królowa hi
szpańska) nie powątpiewa o zadowoleniu, z ja 
kiem 'Jego ces. Mość (car) spełni najcenniejszą 
prerogatywę swej władzy udzielnej, łaskę — (jak 
gdyby Polska dobijała się z orężem w rękn ła
ski), skoro uzna ją  za stosowną do wymagań chwili 
i do położenia Polski, której nie można czynić 
odpowiedzialną za Wypadki ostatnie." (Wielka pra
wda, boć widzimy, kogo pociąga - teraz do od
powiedzialności sy8ten moskiewski, margrabia i 
carat.)

Monitor francuzki donosi, że w Szwecji i Nor- 
wegji zarządzono pc wszystkich miastach i sio
łach składki. Sumy wpływające mają być do
starczone Polsce do podtrzymania dalszego walki 
o niepodległość, a najnrzód do zasilania jej wprost 
bronią i amunicją. —

Aftonbladet niedawno temu się żalił na 
lorda Russella, że tenże się udawał w sprawie 
polskiej wprawdzie do Hiszpanji, Portugalji i Da- 
dji, ale nie do Szwecji, z czego wyciągnął wnio
sek, : jakoby szanowny lord nie brał sprawy na 
serjo Teraz urzędowy Post och Inrikes Tidnin- 
gar oświadcza, że twierdzenie jakoby lord Russell 
był pominął Szwecję, jest bezzasadne. Ponieważ 
Aftonbladet nadto zarzucał szwedzkiemu rządowi 
że chociaż niewezwany nie ujmuje się za Polską, 
organ urzędowy oświadcza, że i ten zarznt jest 
płonny. 1 A-

W czasach ostatnicr znowu wymieniono depe
sze między gabinetem szwedzkim a rosyjskim z 
powodu naruszeń granicy lapońsko-fińskiej. Szwe
dzi donoszą, ż« Lapończycy jeźli niekiedy zswemi 
trzodami reniferów przechodzą na terytorjum ro
syjskie, w żadnym razie nie więcej czynią szkody, 
jak plemiona koczownicze moskiewskie na tery- 
torjnm szewózkiem, mimo to rząd rosyjski przy
wiązuje dużo wagi do tej sprawy. Jak wiadomo 
spór ten graniczny czasu wojny krymskiej był 
powodem, a przynajmniej pozorem do zawarcia 
aliansu Szwecji z mocarstwami zachoduiem..

Nord-deutsche Zeitang, organ półurzędowy 
Bismarka, doniósł przed dwoma dniami, że amne- 
ztja moskiewska zastosowaną będzie zapewne 
także do powstańców, którzy do Prus przeszli, a

przero warotce wyjdzie nakaz wypuszczenia ich 
na wolność. -»Oczekujemy podobnego oświad
czenia także ze strony wiedeńskiej Donau Zeitung, 
tem bardziej, iż gabinet austrjacki nie ma kon-, 
wencyjnej solidarności z Moskwą.

Zieinifi Polskie.
Z Przemyślnego 21. kwietnia.

(J. U ) Przed parą dniami pan rinkas ĵ a- 
czelnir powiatu njżankowskiego w obwodzie prze
myskim, a przeto dość daleko od granicy Króle
stwa, rozesłał woźnych po wsiach w celu poroz 
stawiania straży chłopskich po drogach, z naka 
zem przytrzymywania Polaków. Należąc do in
nego powiatu, gdzie podobne rozkazy publikowa
ne nie były, nio nie wiedziałem o tem, i wyjecha
łem jak zwyczajnie na przechadzkę konno* gdy 
wracając zostałen 'napadniętym w Sadkowicach 
przed karezmą, a ćwierć mili od mego domu, 
wśród dnia przez kilku ludzi uzbrojonych w 
kije, którzy cncieli zatrzymać mego konia. ' My 
śląc, że są pijan', pojechałem mimo, ale na krzyk 
owych lndzi koń zastraszouy uniósł mię. Tak je- 
dnem niebezpieczeństwem' uniknąłem drugiego. 
Nazajutrz pusłałem dowiedzieć się o przyczynę 
napaści i otrzymałem odpowiedź: „Mamy nakaz 
z becyrku, zatrzymywać wszystkich jadących bez 
różnicyJ nawet sąsiadów, a jeśli nie mają znajo
mych we wsi, odstawiać do oecyrku (zapewne 
sznbpagem) a karty legitymacyjne odbierać." Wąt
pię aby pan Pinkas podobnie nierozsądny wydał 
nakaz; nie byłoby to czem innem jak właśnie o- 
wem, dobrze nam znanem „Oeffentliche Ruhestó- 
rung“ gdyż nie trndno przewidzieć następstw z 
tego wyniknąć mogących. Ta straż bezpieczeń
stwa i porządku wkrótce zamienić się może w 
bandy hajdamackie, i zakończyć rabowaniem po
dróżnych a może i dworów; bo winien jestem do
dać, że porządni gospodarze nie przyjmują na 
Biebie tej ro li, mając- roboty w polu i uważając 
zresztą siedzenie po karczmach za naganne pró
żniactwo i rozpustę. Gzegoż się spodziewać od 
pijanej hałastry jeśli nic obelg Inb kijów? -N a 
stępnie wiekową kobietę , jadącą z Krnkienic do 
Przemyśla, zatrzymaną w Hussakowie, przytrzymali 
i przetrząśli jej rzeczy, a jadącego z nią mężczy
znę zaaresztowano bez powodu. Stryja mego p, 
K. U. zatrzymano w Sadkowicach, odprowadzono 
do 'plebana i ztamtąd na przedstawienie tegoż, 
poszczono po kilkugodzinnych dysertacjach

 ̂Dwóch panów jadących do Tomanowie przy
trzymano w Bulanowicach. Daremnie pokazywali 
karty legitymacyjne; niechciane icn puścić, póki 
domyślając się o co chodzi, nie dobyli niezawodne
go talizmanu i pojechali dalej ; ale niezastawszy hr. 
K. D., wracając przez to samo miejsce, zostali 
znów napadnięci, i gdyby nie szybkość koni, byli 
by nie uniknę!1 powtórnego okupu. Ogrodnik 
spokojnie idący za zarobkiem, schwytany wie
czorem przez pijanych strażników chłopskich, 
obity do krwi, ledwo się wyrwał z ich rąk, choć 
był zaopatrzony w świadectwa i książeczkę służ 
bową. — Gumienny z Osłańca (?) od pana Jan;c- 
kiego jadący za kupieniem wyki na nasienie, w 
Sadkowicach został w przytomności wójta zbity 
i w głowę ciężko skaleczony; pytany o pieuiądze, 
wyjął pnlares z nanadrza i oddał w opiekę ży
dowi, a sam wrócił do domu, nie zrobiwszy in
teresu, — :

' Wreszcie wczoraj rano, ci sami chłopi w 
Sadkowicach zaaresztowali mego oficjalistę, jadą
cego z pokaleczonym parobkiem do Mościsk do 
powiatu, aby tam zanieść skargę; zaprowadzono 
g o  do Rajtarowie do wójta i nie pozwolono dalej
jechać.

Widocznie oprócz nakazów urzędowych, ist
nieje jeszcze propaganda, podjudzająca chłopstwo 
przeciw surdutowym, a jeśli iak dłużej potrwa, 
trudno, a raczej niepodobna będzie dostać się do 
miast dla schronienia się od niebezpieczeństwa, 
lub po asystencję wojskową. Rząd konstytucyj
ny nie może pozwalać, aby ludzie złej woli do 
tego stopnia nadużywali swe. władzy, i żeby za
miast zaprowadzania porządku, rozsiewali niepo
kój pomiędzy mieszkańców kraju. Chłopi widząc



jak drugim gwałty bezkarnie uchodzą, pójdą 
wszędzie la  tym przykładem. _

Byłoby do życzcujfa; osubj mają^J wpły
wy i zaufanie u rządu, udały się de wyższych 
władz z przedstawieniem smutnych w y  nikłości t« 
kiego systemu policyjnego, podkopującego porzą 
dek publiczny."

Usuie «yólftu. 2.1 kwietnia.
(W) Strażnik^ finausowy nazwiskiem H auer, 

ze stacji Uście solne, idąc w służbie z Woli Prze
my kowskiej do Uścia s Inego, był d. 19 na drodze 
w Barczkowej przez chłopów barczkowskicn i po- 
pędzińskich (powiat Bidłów) z tyłu napadnięty, 
a to bez powodów. Karabinek temuż odebrawszy 
a bagnetem mu kilka tan na głowie zadawszy, 
tak mocno go pokaiec/.ono, że z wielką biedą 
do Uścia solnego na swą stację z dworskimi pa
robkami się dowlókł, rn wtó asuj

Dla krwotoku i ran jemu zadanych zaiAz 
nadstrażnik (Obferaufseher) lekarza miejskiego za 
wołać musiać. Tcu opatrzywszy rany jego, na 
drugi dzień dla niebezpieczeństwa do wojskowe1 
go szpitalu w Bochni odesiać kazał. W nocy zaraz 
pan oberaufseher z żandarmem i z dwoma huza
rami udali się na miejsce czynu, przyaresztowali 
4 z owych. W mieście Uściu solnem dzień przesie
dziawszy w areszcie, 2j. kwietnia, pod dozorem 
e. k. żandarma udesłauu ich do c. k. powiatu 
Bochni; co się da le j stanie, to nie w 'iadomo.TU je 
dnego w domn znaleziono karabinek wzięty , a 
na dragi dzień to jest 20 przyniesiono bagnet i
czapkę jego. Za autentyczność j prawdziwość 
ręczę.' T 'n0830lf’ 0fł fóąwroHo yim is muałwaJs

.woi-UWM, t n;aw ^m ^sił7 łtq  mas 
-awoandaę ys&isoi 3StJoboc etshą ,uł. iwon ogen 

Kraków dniu 21. kwietnia.
□  Wychodzi w Warszawie pisemfco p. t. 

„Naprzód* z godłem »Bóg i Ojczyzna.“ Pisemko 
to, będące rodzajem organu urzędowego rządu 
tymcząsowego, zawiera oprócz rozporządzeń f.>- 
ficjalnych, ar ykuły inspirowane rządu tymcza
sowego, wiadomości z różnych prowincyj, j t.- p. 
Nr. 6. tego pisemka z d 16. kwietnia' b. r za 
wiera rozporządzenia rządu narodowego, wyjęte 
z Ruchu, jako organu tegoż rządu, a ipianpwjcje:
a) z d. 12. kwietiiia odpowiedź r,b . na amnestję;
b) dekret objęcia napowrót władzy najwyższej 
po npadku dyktatora (z d. 27. marca 1863)/, c) po
nowienie dekretu z d. 22. stycznia r. b o uwła
szczeniu włościan (z d. 31. marca;; d) dekłet roz- 
wiąznjący wszystkie władze, mogące istnieć po za 
obrębem tymczasowego rządu narodowego (z. & 
7, kwiet. b. r.) W końcu zamieszczony jest ar
tykuł o karności, poświęceniu i wytrwałości. Treść 
jego mniej więcej ta: „że jak poświęceuia i wy-, 
trwałości dawał i daje naród dowody, tal też i 
karności, przez uznanie rządn tymczasowego w 
komitecie centralnym, jako jedynej prawowitej 
władzy. j  nre iu' t :{ i ł

„Trzy te hasła powinny najlepiej wskazać 
każdemu jego obowiązki względem siebie i współ
braci; obowiązkiem zaś władzy i jej organów jest 
wskazywać wszelki objaw grzeszący przeciw mo
ralności obywatelskiej, 2awartej w trzech hasłach 
wspomnianych; oświecać opinję publiczną co do 
dróg, jakie do zużytkowania sil pojedyńozyeh pro
wadzą. Pojąć łatwo, że siłą ,każdego„.organizmu 
jest centralizacja, jako praca, poddana rozkazom 
władzy jednej. Przedsięwzięcia na własną rękę 
w ogólnej robocie, zamiast pożytku tylko szkodę 
przynieść mnszą, bo wprowadzają zamęt uiekar- 
ności, marnują zasoby kraju, podkopują zaufanie 
wzajemne; bo one wreszcie wyzyskują wojnę z 
wrogiem dla widoków ambieyj osobistych, swa- 
rów wewnętrznych. Wszyscy przeto, którzy ma
ją szczerą chęć służąuia świętej spranie wybija
jącej się ojczyzny, — winni z podwojoną 
uwagą trzymać się władzy prawej, pilnując 
innych przed niebezpieczeństwami dezorgani
zacji. W abnegacji przeto, w poddaniu się 
chętnem woli władzy, w garnięciu się do pracy, 
jest jedyna siła narodowa, warunek skutków pra 
cy naszej.*

Wiadomości, jakie odbieramy z całego kra
ju, nader są pomyślne dla powstania. Powodze
niom na polu bitwy, zaczyna wtórować ład we
wnętrzny. W samej Warszawie zapał, poświęce
nie się bez granic. Wszyscy, będąc przygotowa
ni każdej chwili na śmierć męczeńską, wykouy- 
wują ślepo rozkazy czuwającej władzy porodo
wej. Jenerał Berg zaczyna się krzątać w sposób, 
przewyżizający rządy niezabuwiennego Mikołaja; 
ujmując jedną ręką władzę samemu Wielopolskie
mu, zaprowadza drugą okrucieństwa rozpasanej 
władzy wojskowej.

Kraków 21 kwietnia.
(....w) Znana liczba ajentów moskiewskich, u- 

myślnie przysłanych z Warszawy w celach uo- 
brze wszystkim wiadomych, zapełnia nasze mia 
8t0) — z tąd rewizje i aresztowania ponawiają 
się każdego dnia prawie. Dzisiaj było kilka 
rewizyj po sklepach; i tak n jednego z rymarzy, 
wzięto siodła i tren złe — u krawca zaś kilką 
burek.

fifałaijrjf
Więcej jak pewna że Polacy sami wielomów

stwem swojem, ajentom moskiewskim nie mało 
ujmują pracy.

Co do wiadomości z pola wala w najbliż- 
HŁem nss Krakowskiem — jak wiecie silny i do 
brze uzbrojony oddział pod dowództwem Mosa- 
kowskiego, któren się ukazał « okolicach Szklar, 
podług ostatnich^ wiadomości, jakie odbieramy w 
tej chwili, stoi .w  Skale, .jem samem miastecz 
ku, przy którem Laugiewicz stoczył był świetną 
utarczkę. Opróo'/1 oddziału Mosakowskiego są je;, 
szcze dwa inne: jeden z nich w lasach Ojców 
skich, — drugi oddział jest ^  tej strony koleji 
wiedeńsko-warszawskiej a podróżni przejeż
dżający opowiadają, iż widzieli pikiety, polskie 
w okolicach Poraja ; — któren jest to oddział i 
pod czyjem dowództwem, niewiadomo. Dzisiaj bo
wiem powstanie, nauczone bołesnem doświadcze
niem w walce z Moskwą, powróciło ściśle do 
partyzantki. Oddziały powstańcze, najwięcej z 
kilkaset ludzi złożone — lecz gęsto po kraju roi 
rzucone, działać mogą daleko prędzej i zwinniej, 
łatwiej przenosić się z miejsca na miejsce, łatwiej 
ukryć j wyżywić, a bezustannie alarmując wro 
ga napadając na jego pikiety i forpoczty — 
znużij gu, a wtedj jedynie są w stanie wielkie 
zadać klęski. — Taką też partyzantkę prowadzą 
zręc'.nie „powstańcy w KaliskiemPłockiem  i Au- 
gustowsluem; w każdem z tych województw jest 
po kilkanaście oddziałów, które cofają się przed 
bandami moskiewskiemi iie razy te na nich na
stępują — lecz na spoczywające napadają zaraz 
tak, że wojsko tych band jest już do tego stopnia 
znużone, iż żadnych rozkazów nie chce słuchać, 
a od głędn i bezseąności wynędzniałe, nie ma 
siły do walki.

O oddziale Łopackiego nie mamy dotąd wia
domości pewnych to pewna tylko, iż jest nieda
leko Czachowskiego, koło Świętokrzyskich lasów. 
Bandy moskiewskie ustąpiły już trocha z Krakow
skiego^ część odciągnął Łopacki za sobą, część 
druga ruszyła ku Kaliskiemu, gdzie powstanie ro
śnie najsilniej. — Zaręczyć wam mogę, że to jest 
fakrem niezaprzeczonym” iż lud wiejski calem 
sercem w Królestwie sprzyja już powstania i że 
garpie się w szeregi wojska narodowego z zapa
łem i miłością. - \ Kilka oddziałów w Kaliskiem 
składają po większej części sami włościanie —* a 
w bitwę poci Babicami koło Warszawy jeden ko
synier chłop odznaczył się męztwem i przytomno
ścią umysłu. — On to przeciął w pół kosą owe 
go jednego oficera, do którego przyznał się Dzien
nik Powszechny. Oficer ten był ulubieńcem wiel 
kiego księcia — a kiedy go przywieziono do 
zamku w Warszawie, wielka księżna rzuciła 
się z płaczem na jego eiało. Miałto być niezmier
nie bogaty petersburski panicz.

W Warszawie rząd narodowy ogłosił ode
zwę do narodu, w której stanowczo usuwa na 
przyszłość myśl wszelkiej dyktatury.... Mierosław
ski zajął wygodne, bo wyczekujące stanowisko; — 
trzeba być doktryuerem, jeżeli nie czem więcej, 
aby zasiadać w tej chwili na spektatorskiem krze
śle, kiedy tak krwawa odgrywa się tragedja

2 = r

wodu powiększyły się w dniu onym, a patrole 
zalegały ulice jak  w obozie.

Kraków 22. kwietnia.
(SKI) Uzupełniając podaną wam wczoraj wie

czór wiadomość o rewizji w mieszkaniu p. Rol- 
landa, donoszę, iż p Rolland z towarzyszem swo
im p. Baye, poszedłszy do c k. dyrekcji policji 
po odbiór swoich papierów, został wraz z tymże 
przytrzymanym i osadzonym yr więzienia. Na ko- 
laji żelaznej aresztowano także wczoraj pewnego 
podróżnego Węgra, zapewne z powodu braku dp- 
stątęęznej legitymacji. Za aresztowanym pospieszy
ło mnóstwo ludzi, odprowadzając go aż do samej 
c. k. dyrekcji policji.

Z placu boju nie mamy żadnych ważniej
szych szczegółów o walce z moskalami w Kra- 
kowgkiem. Oddziały pojawiające się tam, dość 
często z rozmysłu widać i z planu, nie przyjmą 
ją  bitew z nieprzyjacielem, pragnąc go tylko ma
newrami partyzanckiem:’ znużyć i wycieńczyć.

Dzisiaj odbywać się będzie w sądach tutej
szych ostateczna rozprawa w. sprawie procesu 
Czasu, wytoczonego mu przez c. k. prokurato
ra o publikację manifestu Langiewicza. Ze stro
ny obwinionych będą stawali pp. Kłobukowski i 
Chrzanowski, oraz zarządzca drukarni p. Rotber. 
Co się zaś tyczy ostatnie, sprawy p Chrzanow
skiego, w skutek której został uwięzionym, 
uchwala sądu została przez apelację zatwier
dzoną, i p. CbrzanowsM n*e m0^e byó puszczo
nym na węlną stopę.

Z Warszawy nam donoszą, ii; Nieszczęśliwa 
rozprawa powstańców pod Babicami, w odległości 2 
wiorst od kościółka na Woli, słynnego bohaterską 
śmiercią jenerała Sowińskiego, sprawiła w samej 
Warszawie okropną grozę i trwogę. Kobiety 
jak piszą, 'mdlały i zalewały się łzami, a mło
dzież gorączkowym dreszczem przejęta, pragnęła 
się tej chwili pomścić na dzikich mordercach, pa
stwiących się w tak haniebny sposól na ran
nych powstańcach. Wyraz tego przerażenia był 
nawet tak głośnym, iż aresztowania z tego po-

■ I

Tydzień umegiy po wydania autu zwanego 
amneBtją carską, był obfity w ntarczki rozmaite
go rozmiaru. Naród widocznie protestował niemi 
przeciwko łasce carskiej. Szczególnie cała oko
lica najbliższa Warszawy po obu stronach Wisły 
rozwinęła życie orężne jak nigdy dotąd. Zaszły 
potyczki pod Nieporętem Miństiem, ‘Okuniewem, 
LBuda^ Zaborowską, czyli |Babicami, i pod Wypzo 
grodem. Szczegóły po ezęśc jnż znajome, po 
części przytaczać trudne. Wszystkie odbyły się 
sposobem partyzanckim. Do Warszawy nazwo 
żonu mnóstwo rannych Moskali. Między tymi i 
wyższych oficerów. Z pod Babic, gdzie w liczbie 
73 poległych z naszej strńńy, znajdowało się tak
że 6 żydów, przywieziono do Warszawy wyższe
go oficera moskiewskiego, którego trupa, wysta
wionego z pompą na katafalku odwidzał Kon
stanty wraz z żoną Całe znaczenie tych licznych 
potyczek polega w tem, iż świadczą o istnieniu 
większych i mniejszych' oddziałów powstań
czych, które się coraz lepiej organizują I 
tak istnieje oddział podżjSienną w Radomskiem 
v  lasach Iłżeckich, drugi pod Warką niedaleko 
Wisły także w Radomskiem. Nie wspomluamy 
ta ' o 'oddziałach Czachowskiego, i Łopackiego, 

i.GryJjńskiego i Kononowicza w Sandomierskiem, 
kiSry objął komendę po Turkiettim, ponieważ 
tenże ostatni udał się w inną stronę. W Krakow- 
skiem dotąd cicho, ale i tam niebawem przyj
dzie do rozpraw. Za Częstochową uwija cię 
Oksmsk;, pomściwszy śmierć pułkownika Ciesz- 
kowskiegc i rabunek dokonany przez kozaków 
We dworze pp. Kozłowskich, gdzie dokonawszy 
morderstw na rannym pułkowniku, splądiowali 
cały kredens i p b ra li srebra, lecz w drodze zo
stali do uugi zniweczeni przez nadciągającego 
pospiesznie fOksińskiego. .Zameczek objął dowódz 
two po Cieszkowskim, jest tam także oddział 
Urbanowicza, który 16 kwietni* ptoczył utarczkę 
we wsi l_RjehłoeJce.

W województwie Kaliskiem cały trójkąt między 
granicą poznańską, Wisłą i gościńcem warszaw; 
sko-kaliskim jest zajęty przez powstańców, któ
rych tam jest pięć oddziałów yriększych, Mo
hrze uzbrojonych. Wittgeustein otoczony ze wszecn 
stron, po utarczce nieszczęśliwej pod Kołem 10 
b. m. musiał się cofnąć do Koniną a ztamtąd 
pociągnął do Kalisza, szczęśliw iż go powstańcy 
me atakowali po drodze. Na drodze żelaznej ło-
wlcfeo-tornńskiej zatrzymają powstańcy pociągi 
kolei żelaznej, jakto czynił Cieszkowski w okoli
cach Częstochowy— pomimo eskorty wojskowej. 
Z Poznańskiego przechodzą .nieustannie ochotnicy. 
Dnia 15 b. m. w nocy przeprawił się znowu od
dział 300 przez Wartę, ustawiwszy w poprzek 
traiwy i galary. W Poznanskiem daje się jnż 
cznć brak robotnika. Dnia 17 b. m przyszło pod 
Koninem znowu do bitwy. Słyszano strzały dzia
łowe za granicą poznańską. Szczegóły jeszcze 
nie wiadome. Bardzo wielu Francuzów i oficerów 
francuzkich przybywa pa płac boju. W Płockiem 
przycichło na cbwiię, ale Pądlewski nie leniwy. 
W Płockiem, w powiecie Lipnowskim niedaleko 
miasta Sierpca pod Kwaśniewera oddział polski 
stoczył pomyślną dla siebie 'potyczkę dnia 16 
kwietnia. Moskale cofnęli się. Rannych powstań
cy mieli '7, zabitego jednego. Moskali zginę
ło 17, rannych 13. Bil się tn oddział powstańców 
Jurkowskiego. W Augustowskim prócz oddziału 
pułkownika Rąmotowskiegc i oddziału pułkownika 
Andruszkiewicza, jest jeszcze kilka innych mniej
szych. Słyszeliśmy o nowej potyczce w tam
tych stronach po zwyoięzkiej dla powstańców 
potyczce pod'Rudą Kęzłpwą. Zaszła d. 9. b. tn. 
kilkogodzinna walka pod wsią\Szyteiki. Polacy 
stracili I I , Moskale przeszło 50 w rannych i za 
bitych. Z Podlaskiego nie masz doniesień (o utar
czkach. Nie jestto wszaKŻe oznaką wysilenia lecz 
dzieje się za porozumieniem i z woli rządu naro 
dowego, jak się dowiadujemy ze źródeł miejsco
wych. Za to Lubelskie poczyna się odzywać. 
Miedników dowódzca Moskali w Janowie kłopoci 
*ię bardzo obecnością\Lelewela. Zdaje się, ii  w 
tych dniach przyjdzie tam znowu do potyczki. 
Tomaszów został zajęty 20 b. m. przez oddział 
kozaków dońskich. Podobnież i ęa Bugiem na 
Wołvniu dochodzą wieści o ruchu, który jednak 
nie objawił się jeszcze dotąd w rozprawach z 
Moskałami. Litwa nakoniec i Żmudź przewyższa
ją  poniekąd Kongresówkę pod względem energji 
i ruchliwości partyzanckiej

Pół mili od^agórowa (w Kaliskiem) stał dnia 
17. b. m. oddział 600 powstańców.

Pociągi kolei żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej, warszawsko toruńskiej i warszawsko-peters- 
burskiej mają teraz, regularnie asekurację woj
skową. Jedna jej połowa siedzi w wagonach 
tylnych, druga w przeduich. Z wysokości ten 
deSter£*.(wóz z węglami i drzewem dla maszyny) 
spogląda oficer z dwoma sołdatami.

Czytamy w Dz. P : „Od dnia 14. kwietnia 
z Płocka wojsko nikogo nie wypuszcza, f ' \

P M  ■ j uPoffstftuic w Kaliskiem 2 unicm każdy w
w-eiUia&«0 W pasie granicznym od Kalisza po Wi- 
»łę uwijają gięliczne oddziały powstańcze, z któ- 
remi ruchome kolumny wojsk rosyjskich codzien
nie w późnych punktach się ucierają, 'f Dnia 15. 
kwietnia kilkanaście wozów i t  tornistrami i bro
n ią 'rosyjską Wojsko przyprowadzili do Kalisza, 
zabraną poległych lub rannych Moskaiach z 
okolicy Koniną. Jenerał Witfeenstein na gwałt 
żąda posiłków i  Warszawy. W msposobieniu wło- 
śoian ogromna zaszła zmianą, NJ&czynają nabie
rać otuchy L  o g a r n i a  i c h  zapał dła s p r a w y  n » r n .  

dowej; Spawają dobrowolnie w szeregach powstań- 
czyeh.n giwowJ sw ieorrw ttsłątoirf

„P u wsianej najęli dnia 17. łtwietniiNfy z d ry, 
&uia 19. kwietnia\Słupcę , gdzie zabrali kasę ko
mory celnej, w której 600 rs. się znajdowało.

„Z Kongresówki .17. kwietniu " Już ~Y " dniu 
IV. lutego przed bitwą Krzywosądzką, przeszedł 
przy wsi Kobelaicy oddział straży rosyjskiej gra
nicznej około 100 ludzi z bronią w ręku, i przez 
wsie Chełmc, Morgi, Czujne, idąt przeszło- trzy 
mile pQ terrytorjum pruśkiefhf 'Weszli około Do
brego znowu ~ w granief Kongresówki. ’ Teraz, 
dnia 16. kwietnia patrol pruski, składający się z 
czterech nłanów 4. pułku ułanów z jednym podo
ficerem, przeszedł granicę około Jerzyc, udał się 
do miasteczka Piotrkowa i ztamtąd drogą ku Wą
sowu idąc, posuwał się ku Radziejowu na tery- 
torjum Polski kongresowej.* '  Jacniw 3 'n  
'W  Pleszewie (Poznańskre,, dokąd przywieziono 

skonfiskowane wozy z bronią, Prusacj 'obawiali 
się ;d. 15 b m w nocy uderzenia ludności na 
gmacn więzienia karnego. Wzburzenie umysłów 
w Pozuańskiem ma być bardzo wielkie z powodu 
wykonywania konwencji"

W Berlinie skonfiskowano dnia 18. b. m 
skrzynię z bronią Prusaki powołają znowu land- 
werę pod broń ’ którą _w Poznańskiem byli roz
puścili przed1 miesiącem. Granica od Kalisza mo
cno przez nich obsadzona. c W Racławku (mii? 
od Wrześni) zabrali 16. b. m. Prusaki wóz z dzie
dzińca z kartoflami, dopatrzywszy pod niemi około 
80 karabinów, 80 kos, naboje, proch i ołów. Uwię
zili rządcę dóbr, który nic nie wiedział c -1 wozie. 
Aresztowane i odstawiono dc Wrześni także 16. 
b m. p Seidlowicza (barona Seidel), który z re
wolwerami chciał się przeprawić za granicę.

“ Komisjt spraw ’  wewnętrznych na "roz
kaz Berga wydała rozporządzenie, aby guberna
torowie w swycb raportach >nie używali więcej 
nazwy „bandy insurgentów", jeno „bandy rebe
łant««r,"r tndwiei u k a w M  im 'o rabunkach -f
mordach, spełnianych zę strony iołdactwa, używać 
wyrazu „czyny barbarzyńskie*. i Juie opierać się 
na sprawozdaniach władz cywilnych, lecz wojsko
wych J

Podczas gdy lud oddawał się nadziei 4e 
rychło' w skutek manifestu więźniowie z cytadeli 
wyjdą j na wolność, opowiadają sobie z drugiej 
strony .z największemi .szczegółami,’ o okropnej 
proeeanrze, z jaką Moskale zabijają swe ofiary*.... 
Flisacy niemieccy, -którzy csuwali po nocach w 
swych łodziach, byli świadkami, jak  wywożono z 
cytadeli powiązane osoby na środek rzeki i tam 
topiono.!Opowieści te znajdnją wiarę, gdyż komi
sja "Śledcza otacza się tajemnicą. Jest to klątwa 
na wszystkie fajne sądy. Tak doaw  .Ostd. Ztg.

Dugmgo ukazu amnestyjnego, tyczącego się 
krajów Zabranych, nie mogliśmy zamieścić dor 
tąd dla brąku miejsca

Opiewa op według Kurjera Wileńskiego w 
urzędowem ttómaczeniu, jak następuje:

„Ukaz do rządzącego senatu.
„Powstanie, od dawna, tajemnie gotujące iję 

i wybuchłe nakonipc..w królestwie Pols^iem,; po
ciągnęło za sobą nieporządki i w niektórych czę
ściach zachodniego cesarstwa. Tajni przewódzcy 
agitującego się przeciwko naszemu rządowi ru
chu, djiąjając uporczywie przeciwko ziszczeniu 
błogich zamiarów naszych w,urządzeniu spraw 
królestwa Polskiego, usiłowali zwiększyć napoty
kane przez nas w tym względzie trudności, przez 
rozszerzenie zakresu swoich występnych.zamia
rów i swego szkodliwego wpływu W tym celu 
od dawna usiłowali jud .zachwiać w mieszkańcach 
gnbernij zachodnich uczucia wiernopoddańczej ku 
nam przychylności. Chwytał się oni w tym eeiu 
tych samych środków, które miały godne pożało
wania, chociaż nie zupełne powodzenie w obrę 
bach Królestwa; nakoniec uzbrojone bandy po
wstańców wtargnęły w granice cesarstwa, ażeby 
siłą szerzyć w zachodnim kcąjr .to zamięszanie, 
którego nie mogiy sprawić s? nim ani knowania 
rewolncyjnych emisarjuszów, ani tajemne wezwa
nia do powstania.

S,Wojska nasze rozprószyły bandy powstań
ców, które się ukazały w graniczących z króle
stwem Polskiem guberniach.. Resztki ich s£ ści
gane w lasach, w których znajdują dla" siebie 
przytułek. Tymczasem jednak ich naczelnicy, nie 
bacząc na oierozsądek i brak wszelkiej nadziei 
w przedsięwziętej przez nich walce, nie ustają w 
usiłowaniach swoich, zmierzających do tego, aże
by wciągnąć do niej spokojnych mieszkańców kraju,



i użjr wąją w tyru cela to fałszywych obietnic, to 
gróźb, £  nawet przemocy. Mieszkańcy gubernij 
zachodnich, którzy się przyłączyli do band i schwy
tani potem zostali przez nasze wojska, albo któ- 
ryeh ndział w powstania w j a k i k o l w i e k ,  inny spo
sób został udoyjrodnięny, padają ąję, ręce^spra
wiedliwości. 'U‘

„Lecz nam wiadomo te  nie wszyscy om *ą 
jednostajnie winni. Pragniemy dać im możność 
korzystania z przęniagającycb w nas uczać_ na
szego miłosierdzia'
■ r „Dlatego rozkazujemy:

„Polecić głównym miejscowym naczelnikom, 
.^bjąwić w obrębach powierzonego im kraju, że 
uij- udzielamy zupełne i ostateczne przebaczenie 
tym mieszkańcom zachodnich gnbernij, wciągnię
tym w w ynikłe w men nieporządki, którzy nie 
podlegając odpowiedzialności za inne przestęp 
utwa kryminalne, wrócą do powinności posłuszen- 
Btwa do dnia 1. (13.) przyszłego miesiąca maja.

„Trwamy w nadziei, że ta monarsza laska bę- 
(Jzte sprawiedliwie ocenioną przez dobrzemyślą- 
cych mieszkańców kraju, i że .ani ze swej strony 
nie przestaną współdziałać do utrzymania w nim 
Bpokojności publicznej i porządku, w moenem prze
konaniu, że od tego zależy spełnienie zamiarów 
naszych, skierowanych od samego początku pa
nowania naszego do rozszerzania praw spoleczeń 
gkich, nadanych wszystkim naszym wiernym por^ 
danym, i do .stopniowego rozszerzania obrębu 
działalności, smużącej różnym miejscowym w ce
sarstwie naszern urządzeniom. Senat rządzący 
nie omieszka nczynić ku wypełnieniu iego nale. 
żyte rozporządzenia- iisfanwoSąs J m «b »i:

„Na oryginale własną Jego cesarskiej Mości 
ręką "napisano. ” Ąlexander.J W St,' Petersburgu 
31. marca 1.863,/-

putyczee powstańców w okolicy Warszawy. Central sta . 
tion odpowiedziała mu na to : „Dr Kurnik w Wrocławiu. 
Pana telegram do Wolfa nie doręczony — bo treść nam 
tego nie dozwala/ - T  ' I

* Neueste Nachr. donoszą: „wiemy z pewnego źró
dła, że rząd narodowy warszawski przysłał panu Die
trichowi, urzędnikowi eipedycyjnemu kolei północne; w 
Bielsku, wyrok tej treści, że ponieważ tenże utrudnia* 
dowóz broni do Polski i spowodował -kilkakrotne skod- 
fiskowanie j e j , został więc przez sąd rządu narodowe
go na śmierć skazany. Pan Dietrich zaraz po otrzymaniu 
tego dokumentu udał się do W iednia, i prosił dyrekcję 
kolei północnej o przeniesienie, które mia} uzyskać/ 
Wiadomość ta jest całkiem fałszywą.

* W Krakowie ujęto dwóch młodycc m azi, ^którzy 
mieli przy sobie paczki kul stożkowych. 1 lJL *

* Terai dni»mi była rewizja u p. A(eksana*«, W iśn ie
wskiego, u którego podobne nic nie znaleziono, i p - 
Pleśniaka stolarzs /  gdzie pa oderwaniu podłogi znale- 
zlouo 5 karabinów z bagnetami.

iB
Presse wiedeńska piszę: „Doniesienia z Galicji 

opiewają tak zatrważająco, a relacje władz wska
zują na taką trudność, aby środkami używanemi 
dotychczas przez władzę rządowe, położyć kres r 
agitacji, wyniępująuoj cur»(.*ntwareiej i śmielej, 
iż jak  słyszymy, poruszono na serju kwestję, a 
żali nie byłoby stosownem, zarządzić bodaj_ chwi 
toWo ten lub ów krok w yjątkow y. RŚąd tyru cza 
sem postanowił,"nie sięgał w tej chwili jeszcze tak 
daleko, lecz natomiast" zalecił, aby o ile pozwą ' 
łają na to względy ludzkości , wykonywać suro 
wo wszystkie istniejące ustawy karne i policyjne 
tam, gdzie dotąd pod okolicznościami zwykłemi 
zagnieździła się była praktyka łagodniejsza i nie
groźna/ .!
OiDf' * 
•O tS<h 

• il lw iil i K r o n i k a .  1—

* Dnia wczorajszego cała rada miejska z burmistrzem 
na czele, składała księdzu biskupowi Manastyrskiemu gra
tulacje. Pan burmistrz miał przemowę, na którą ksiądz 
biskup serdecznemi słowy odpowiedział. Rada miejska 
traci w nim jednego z bardzo gorliwych radnych, ale 
naród zyskuje biskupa, którego powszechnym otacza sza
cunkiem. iwałef*; y y '-

* Poszukiwania za komitetem centralnym , spiskami itp. 
odbywają się w Warszawie ciągle, jak gdyby potrzeba 
było jeszcze spisków tam, gdzie cały naród otwarcie z 
bronią w ręku walczy. ■ ■. \  • • t, i

Z okazji to poszukiwania komitetu centralnego, zda 
rzył Bię bardzo komiczny i autentyczny przypadek. Pe
wien żyd, któremu powstańcy za jakieś wiktuały zapła
cili kwitem w wartości 52 rubli, z poleceniem odebrania 
ich sobie od komitetu w Warszawie, dostał się przy szu
kaniu „pana komiteta“ w ręce policji moskiewskiej. Ta 
dowiedziawszy się o co chodzi, przyrzekła mn nie52, 
ale 520 rnbli, skoro tego pana komiteta wynajdzie. Zyd 
przyrzekł, i rzeczywiście po długiem chodzeniu i okazy
waniu owego kwitu, bierze go jakiś jegomość ze sobą, 
idzie z nim do pewnego w każdym domu niezbędnego 
budynkn, gdzie zamknąwszy się, ~ wypłaca mu najrzetel
niej ową sumę. Uradowany żyd uwiadamia policję, ta 
biegnie za nim, ale jakież fatalne jej rozczarowanie, gdy 
zamiast siedziby, kancelarji, aktów komitetu centralnego, 
które sie zastać spodziewała, znalazła zupełnie inne, nie
winne wprawdzie, ale całkiem nie tajemniczo miejsce.
I tą  razą, przyznać trzeba, policja moskiewska poszła za 
Właściwym sobie węchem.

* Przestrzegaliśmy wczoraj publiczność naszą przed 
silnie tu uorganizowaną agenturą moskiewską, która ma 
swe siedziby w hotelach i w pomieszkaniach innych przy
jaznych Moskwie indywiduów. Używa ona środków naj
rozmaitszych do przeprowadzenia swych celów, a w osta
tnich czasach chwyciła się najpodlejszego, t. j. werbuu- 
ku niby na rzecz powstania. Przed nimi musimy prze- 
Btrzedz publiczność,

* p 0(j przewrotnem znaleziono trupa na drzewie po
wieszonego. Samobójcą je s t , jak się okazało, Włoch, 
imieniem Bnstici. Znaleziono przy nim 50 fi. w a

* Z Ołomuńca piszą do Krak. Z tg.: „Liczba interno
wanych tu Polaków wzrasta prawie codziennie przez do- 
Sylanych z Krakowa powstańców, którzy dotąd w Gali
cji bawili. Między świeżo przybyłymi jest teraz więcej 
szlachty, którzy osobno mieszkają i rzadko pieszo się 
Pokazują. Najulubieńsi są w Ołomuńcu akademicy war
szawscy, którzy się odznaczają wykształceniem i wielkim 
sapałem. Tutejsi rzemieślnicy robią wcale dobre interesa 
aa czamarkaeh , kontuszaeh , koufederatkach , wysokich 
butach, księgarze na polskich książkach i dziennikach, 
a mleczarki na mleku, które internowani bardzo lubią. 
Kto teraz zwidzą Ołomuniec, zdaje mu s ię , jakoby był 
*  Krakowie Iud w  Warszawie; brakuje tylko kaftanów 
żydowskich. Kilku Polaków chciało uciekać, lecz zostali 
Przytrzymani; zdradził ich brak paszportów i mowa
Polska/ ‘

* Telegrafy pseudo-iiberalnych Prus podlegają teraz 
cenzurze. Dr. Kurnika bióro telegraficzne telegrafowało 
*o berlińskiego bióra Wolfa wiadomość o zwycięskiej

'
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Przegina polityczny.
:

Kolnische Zig z dnia 21. b. m. ogłasza na
stępują,^ rozbiór noty austrjaekiej dp. gabineta 
rosyjskiego: .,Gdy wojskom rosyjsku., powiodło 
się pokonać najznakomitsze bandy powstańców, 
a przeto gdy honorowi wojskowemu stało się zu- 
dosyć, zdawałoby się, że nadeszła właściwa po
rą zwrócenia uyragi yządu rosyjeldegę jąft ,ązko- 
diiwy" wpływ, jaki" ruch Polaków^ wywiera także 
na prowincje anstrjackie. Galicja komp^pie mu 
si być dotkniętą i wspólnie uczuwać smutne Wy
padki, a ztąd wypływają dla rządu austrjackiego 
kłopoty, których ponawiania się musi on bądz co 
bądź piagnąć umknąć. Gabinet przeto rosyjski 
zechce obmyśleć środki, zdolne zakończyć ten stan 
rzeczy i któreby postawiły prowincje polskie .ber
łu rosyjskiemu podległe w takiem położeniu, aby 
spokojność ich trwale mogła być zaręczoną Tym 
sposobem będzie można uniknąć nieprzyjemnych 
następstw tak dla Europy jak i dla tych okolic, 
bezpośrednio dotkniętych podobnemi rozterkami, 
które wywierają na gabinety - wpływ tak prze 
szkodny, jz ztąd wyniknąć mogą zasmucające za- 
wikłania. \ Uwagi te mają być udzielone księciu 
Gorczakowowi w formie najprzyjaźniejszej.^*

Treść tej noty wyjaśnia nam zupełnie po 
wód owej półnrzędowej wiadomości, fadzielonej 
Pressie wiedeńskiej, iż dla wzrastającej agitacji 
w Galicji zastanawiano się w Wiednio, czy nie 
zaprowadzić u nas stann wyjątkowego, lecz że w 
końcu .uchwalono użyć jedynie z wszelką ścisło 
ścią środków wsżystkich jakie sądy i policja mają 
w swem ręku, a t która to wiadomość narobiła n 
pąs wjele „hałasu. ,

Ta wiadomość Pressy ma widocznie donio
słość zewnętrzną. Wewnątrz bowiem w kraju u* 
szym żadnej doniosłości mieć nie może, bo sądy 
i policja postępują w całym kraju od dawna z 
niezwykłą entrgją, i wszelkich możliwycL, jakie 
mają w swym ręku, używają środków przeciw 
wszelkiej agitacji, ba nawet sięgają dalej, kiedy 
mając tyle organów bezpieczeństwa, jeszcze i 
włościan powołano do pełnienia straży policyjnych.

Pays z dnia 2 0 .f b. m, podaje treść noty 
franenzkiej, wręczonej jnż w Petersburgu. Drou 
in konstatuje, że powstanie obudziło w Europie 
śjr^d pokoju, (jtórema, zdawało się, te  nic nie za
graża, żywe obawy. Walka w Polsce wywołuje 
wszędzie nadzwyczajne poruszenie. Francja tedy 
idzie tylko za głosem powinności, nalegając u rzą 
du moskiewskiego z uwagami, jakie ta sytuacja 
nastręcza, i zwracając troskliwość jego na te nie 
bezpieczeństwa. Co ruchom w Polsce cechę za
trważającą nadaje, to to, że nie są r e z u lta te m  

kryzys tylko przemijającej. Perjodyczne wstrzą- 
śnienia Polski są poznakami zła zastarzałego; 
nie dopuszczają one żadnej wątpliwość; co do 
próbowanych dotąd kombinacyj gwoli przejedna
nia Polaków z położeniem, jakie im jraktaty 
zgotowały. Depesza konstatuje, że niepokoje tak 
częste staną się rychło źródłem przerażenia dla 
Europy, Polska bowiem zajmnje w Europie po
zycję środkową. Starcia te poruszają umysły w 
sposób niepokojący. Przeciągając się, mogłyby naj- 
opłakańsze zawikłama mieć w następstwie. Sta
nowcze usunięcie tych wracających nieustannie 
niebezpieczeństw, Lleży tedy w interesie wszyst
kich mocarstw.   (

Minister franenzki wynurza nadzieję że uwa
gi te, tak godne zastanowienia się , Moskwa przyj
mie w tej myśli, jaka je rządowi ceBarza Francji 
natchnęła. Tuszy on że przy tej okoliczności Mo- [ 
skwa okaże się ożywioną temi liberalnemi uspo 
sobieniami, których tak uderzające dowody dał 
cesarz Aleksander, i że uzna konieczność środków, 
któreby Polskę w stan pokoju trwałego wprowa
dziły. Minister kończy zleceniem franenzkiemu po
słowi, aby ks. Gorczakowowi wręczył kopię tej 
depeszy.

Treści angielskiej noty nie podają dzienniki; 
tyle tylko jest pewnem, że jest ostrs i wprost 
Moskwie złamanie traktatów z r. 1815 wypomi
na. Gdyj austrjacka i francuzka nie oznacza 
ją  się w niczem, co Moskwa uczynić powinna 
aby nspokoić Polaków, angielska żąda wprost 
przywrócenia dla Królestwa kongresowego kon
stytucji z r. 1815. Pomimo więc swej stanowczo- 
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ści nie idzie ona tak daleko jak tamte dwie. bo 
pomija zupełnie Zabrane prowincje.

Korespondent Czasn z Warszawy pio*.e: „Dnia 
16go kwietnia rząd narodowy wydał ważna ode
zwę, w której mówi o dyktaturze jenerałów Mie
rosławskiego i . Langiewicza w ogólnych wyra
zach i oświadcza, że w kdzy z rąk swoich już 
nadal nie wypuści, ze jak  zgubnem byłoby w 
o becnej chwili kreślić formy polityczne, któremi 
w przyszłości ma się rządzić Polska , tak również 
byłoby I zgubnem, skupiać stei całej n rodowej 
sprawy w rękach jednej osoby, z której zmien- 
nemi losami łączyły by się mimowolnie i losy na
rodu. Powodowany tem przeKonaniem komitet 
centralny jako tymczasow/ rząd narodowy objął 
znoy^a st^r narodowego powstania, a silny ąan- 
famcui i gorącen poparęiem wszystkich współ
obywateli bez'różnicy stanu i wyznania, na przy 
Szłość myśl wszelkiej dyktatury stanowczo usnwa, 
władzę zaś sprawowaną czy to w formie taje
mniczej, czy też'po oswobodzeniu pewnej części 
kraju w formie jawnej którą mu naród w nie
woli zostający powierzył, zwróci w chwili sta 
nowczego jnż zrzucenia jarzm a, w ręce narodu, 
aby ten sam już u dalszych losach swoich .sta
nowił. e "1 l / u   ̂ i

W końcu mówi ta odezwa, że rząd narodo
wy nie jest wysrałem pojedynczego . stronnictwa, 
ale pęt/jfeb i dążeń całego narodu,' nie przesą
dzając iaduych kwestji politycznych i społecznych, 
ale stawiając sobie wywalczenie niepodległości 
kraju za jedyne zadanie, i upomina wszystkich 
do łączenia się,- wzywa do p r a c y ,  poświęceń, wal
ki, do skupienia usiłowań, wreszcie do jedności, 
której naród cały tyle wybitnych i wzniosłych 
już okazał dowodów, a rząd uarodowy gorliwie 
strzęĄz jej będąye, mając dosyć energji i siły.

Kaliskie. We* wszystkich tych oddziałach jest 
większa połowa włościan z Poznańskiego. Ofice 
rów mają po większej części francuzkich. Dowo
dzić nimi mają Cailier j Mielęck którzy już wy- _  
leczyli się z otrzymanych ran.

Breslaucf Zeiiung donosi w korespundencji 
z Ostrowa dnia 20 awietoia, iż|Konin zajęli 
wstańcy, a winnej koreSponden^mSkahJierzyc, 
że ks. I Wittgenstein z powodu coraz więcej wzra
stającej ufekaimoSc; w wojsku moskiewskiem,

;mial złozyc komendę i,„pdao się ma do swych
a5or w Prusiecli." jiinli : ■ --a

-  Krakauer Zeitung donos’, że medaięiso gra
nicy krakowskiej stał 21. kwietnia jeden oddział 
powstańców w .Gorenicach, 'a drugi organizowa1 
się Bentkpwicach, podcaai ^gdy trzeci pojawi 
się byk pod Sosnówką, a czwarty "  T,“-

O słą tn iw  p u c z th
'przygotowania w Szwecji, jak o tem doMor- 

genpost z Berlina donoszą, pomnażają się z każ 
dym dniftp w celu wywołania rewolucji w Mc 
skw!e i wopierania powstania' polskiego. W  roz
maitych miejscach zajęte się urządzeniem dru . 
karń do wydawania gazei, pisemek ulotnycL i 
proklamacyj w moskiewskim języku, aby, jak  to 
Hercen w ostatnich namerach swego pisma Ko- | 
łokól otwarcie oświadcza, pochodnię rewolucyj
ną rzucić w głąb Moskwy. 0  skrzętnej politycznej 
czynności Bakunina w Sztokholmie doniosły już 
gazety. Syn Hercena mial tam również w polity
cznej misji zawitać To zaś. że broń i proch ze 
szwedzkich w ysp^a  wybrzeża moskiewskie wy- 
selają, wiadome juz powszechnie.

Do Bresl. Ztg. piszą z Paryża d. 19. kwie
tnia: „Gabinety franenzki i angieiski wiedzą już, 
co rząd moskiewski na noty trzech mocarstw od
powie. Poseł francuzki doniosł do Paryża, a an
gielski du Londynu, ż t o ile dotąd księcia Gor 
czakowa zbadać było można, ’ Moskwa odpowie, 
iż łaska cara Aleksandra, któremu wszystkich je
go poddanych dobro leży na sercu, życzenia mo- 
ęąrsjj*y już uprzedziła i w ukazie amnestyjnym dała 
już Polakom to , ,  czego interes ich prawdziwy, 
zgodnie z interesami całego państwa moskiewskie
go wymaga. Tak więc donioślejszych nstępstw 
od wyrażonych w nkazie amnestyjnym, spodzie
wać by się nie można.* ! ,

L’Europe dziwiąc się n»d tem, jakie powody 
mogły skłonić Donan Ztg. do ogłoszenia, iż wia
domość "u -liście papieża do cesarza Franciszka 
Józefa w sprawie polskiej jest mylną, oświadcza: 
„Być może, ii list przeznaczony Jego apost. Mości 
jeszcze nie doszedł do Wiednia, bo myśmy byli 
pierwsi, że tak powiemy, szczęśliwi dowiedzieć 
się o tem, że Ojciec św. ostatecznie postanowił 
uczynić ten ważny krok pomimo wszelkich usil
nych zabiegów pewnych dyplomatów, aby go 
wstrzymać od tego.

„Jak dłngo Giornale di Roma, której nieró
wnie lepiej od Donau Ztg. są znane prawdziwe 
uczucia Ojca św. pod względem Polski, nie za
przeczy nam kategorycznie, tak długo uważać bę
dziemy za zupełnie wiarogodne nasze własne do
niesienia, których prawdziwość, jesteśmy tego pe
wni, niedaleka przyszłość okaże w taki sposób, 
który wiedeńskiemu dziennikowi bynajmniej po
wątpiewać nie dozwoli. Kto żyć będzie, ten o 
tem się dowie/

Z placu boju najważniejsze wiadomości są z 
Kaliskiego, dękąd wkroczyły w ostatnięh dniach 
dwa oddziały z Poznańskiego, jeden dnia 18. 
przez iPyzary do (Słupców , na północ od Kalisza, 
dragi przez Stobno na południu od Kalisza dnia 
19., gdzie tegoż samego dnia stoczył bardzo żwa
wą potyczkę pod, Stobnem. Do Kalisza dnia te
goż wieczór przywieziono 15 wozów rannych pod 
Stobnem Moskali. Walczyła tam niewiadoma licz
ba powstańców przeciw 500 moskalom, mającym
dwa działa z sobą.

Posener Zeitung donosi, iż dnia 18. kwie
tnia oprócz dwóch oddziałów, które pod Pyzdra
mi i Stobnem wkroczyły w Kaliskie, trzeci od
dział z 300 dobrze uzbrojonych ludzi złożony, sfor
mował się w lasach gnieźnieńskich i wkroczył w 
s -i CTiU n s L : Z i/; .jioblf/j-jU

_   __¥ 0oOa
go przekraczał gi^ńLę.

Taż gazeta nmieszcza wyjątki, z .dziennica 
„Progres de Lyon,“ w którym uwięziony w Kra
kowie Francuz , Roland, ma pisać gorąco za Mie
rosławskim, wyobrażając i.£ ęn jedynie może zwy 
cięztwo zapewnić sprawie polskiej. Du korespon
dencji Rolanda dołączony ma być list Mierosław
skiego, w którym tenże wzywa ochotników lug- 
duńskicn, aby jeszcze nie udawali się do Polski 
na plac boju, lecz czekali na dany sygnał.* Ra
zem z Rolapdem uwięziono w Krakowie i dwóch 
innych Francuzów, pana Leona Bailly i Stanisła 
wa Malhomme. Obszerniej o tem jutre

Z Włocławka wysłał sąd na plac boju w 
Konińskie komisję, aby sprawdziła, czy poległ 
tam jeden będący w procesie o spadek. Komisja 
sądowa odkopała poległych powstańców Było 
20 nagich trupów. Lecz nie znalazła tego, któ
rego szukała. A że dowódzca moskiewski podał 
w biuletynie, iż 100 trupów powstańcy zostawili 
na plaen, których pochować kazał, więc sąd we
zwał dowódzcę, ażeby wskazał miejsce, gdzie 
resztę 80 pogrzebano. Naturalnie, że nigdzie, a 
kłamstwo biuletynu sądownie wyszło na jaw 

Dnia 17 kwietnia wyszło, jak  donosi kores
pondent do Nationalzeitung ź Warszawy, znowu 
400 ochotników dobrze uzbrojonych, do po
wstańców.

Miejsce jeneraia Eowszyca ma zająć jenerał 
Witkowski ' Obowiązuje się on jako oberpolic- 
majater w czterech tygodniach wykryć komitet
cen tra ln y  ' ■ / ' r‘"r!----- --

W mieście Ostrowo w Poznańskien. młodzież 
gimnazjalna nie nsłuchała zakazu śpiewania na- 
rodowo-religijnyoii pieśni. Z tego powodu rada 
nauczycieli zamknęła tymczasowo klasy wszystkie 
i odniosła się do władz wyższych. " '

W Pleszewie zaś zamknięto dwit klasy, bo 
uczniów prawie nic było a rektor gimnazjom i 
dwóch profesorów poszli do powstania.

KtuKou 22 Kwietnia wieczór,
■ (SKTi Dzisiaj rano, w obec dość licznie zgro 

madzonej publiczności, odbyła się ostateczna roz 
prawa w procesie Czasu, ..wypowiedzianym mu 
przez c. k. prokuratora za ogłoszenie manifestu 
Langiewicza z d. 12 marca b. r. Obwinionymi byli: 
pp. Kłooukowski Antoni i Leon Chrzanowski, 
redaktorowie Czasuipan Rother ^.p^oni, zarządca 
drukarni. Prezydowal p. Keller. Oskarżającym 
zastępcą prokuratora był p. Krynicki, obrońcą 
dr. Macbalski. Nic przechodząc wszystkich szcze
gółów tego sądowego postępowania, wymienimy 
tn ważniejsze punkta tylko Prokurator, robiąc 
p. Leona Chrzanowskiego wspólnikiem winy dykta
tora Langiewicza, oskarż* go o zbrodnię naru
szenia spokojności i motywuje swoje oskarżenie 
w ten sposób, iż twierdzi, ■ że odezwa ta mogła 
była poruszyć wielu z bawiących koroniarzy w 
Krakowie, którzyby nie poszli do obozu. (Obronę 
i replikę podamy jutro — z powodu braku 
miejsca w dzisiejszym numerze.)
-* Po skończonej obronie zapowiedziano ogłosze
nie wyroku sądu na godzinę 5.

' Wniosek c. k. prokuratora skazyw ał pana 
Chrzanowskiego na m iesiąc więzienia, p. Kłobu- 
kowskiego na 50, a p Rotbera na 00 fi. kary, 
eraz  redakcję na ntratę z kaucji 300 fl. i og ło 
szenie w dzienniku tego wyroku, 
i Sąd o godzinie 5%  ogłosił wyrok następują

cy: Pan Leon Chrzanowski uznany zupełnie nie
winnym; pan Kłobukowski skazanj na 20, a p. 
Rother na 30 fl. kary; redakcja zaś na utratę 
300 fl. z kaucji.

I
Telegram Gazety Narodowej

K raków 23 k w ietn ia  12 godzina w  po
łudnie. Narbutt im Litwie zw yciężył Mo
skali duia 11. pod Dubiczami,; 13 zn ió sł  
ich zupełn ie pod P ilow nią fnua potyczka  
zaszła  potf JL -czele, gdzie 3 0  m oskali pa
dło. W  k a lisk i u s  operuje 2 0 0 0  w ybornie  
uzbrojonych pow stańców  pod dow ództw em  
3 0  o f i c e r ó w  francuskich. Mają dwa działa  
Zajęli pozycję m iędzy Pyzdram i a Słupcam i 
w  o k o l ic y  Łącka Między Kołem a S a m -  
poluem stoi Zeifried. Zygmunt W ielopol
ski otrzym ał dym issję  z powodu listu  do 
księcia N apoleona.



Gospodarstwo, przemysł 
i handel,

— Korespondeut warszawski pisi c . Jak  
dalece teraz i na przyszłość wywóz okowity 
wpłynąć winien na bogactwo kraju naszego, 
jeśli wszelkich starań dołożyć należy, aby 
go wprowadzić w siłę i życie, to  pojmie ka
żdy  rolnik, skoro jzważy: -

1- Że kraj nasz wyseła corocznie tysią
ce korcy zboża za granicę; do takich do
staw potrzeba mnóstwo siły pociągowej lub 
statków, kiedy toż samo zboże, wyrobione 
na okowitę, pozostawi rolnikom sposób wy
żywienia inweutarzy, pomnożenia nawozów., 
i zapewnienia przyszłej rolnej pomyślności 
krajow ej, a wysełanie okowity, towaru już 
wyrobionego, w porównaniu z produktem 
surowym, co do wagi i objętości, jest nie
porównanie łatwiejszem ’ iF “

■ 2. Że Holandja, Belgja, Anglja, często-, 
kroć i Franćja, z żyta zakupionego od nas,

1 właśnie wyrabia o ko wite i spirytusy na 
swoje potrzeby; tracimy więc koszta prze
wozu surowego materjału , kiedy gotowy W 
ekstraktach odsyłać możemy. ■ ■ '

3 . Że wysełamy klepki dębowe nu ok- 
sefty in crudo podobnież, a przecież ani be
dnarzy ani żelaza na zrobienie i .okucie ok- 
seflów i kuf a nas nie brakuje; protekcja 
więfc pracy narodowej, tak co do kuf goto
wych. w którychby poszła okowita,,' jak w 
samem przerobieniu zboża na wódkę i zaro- ' 
bek pracująeej ludności, wielce na uwagę 
zasługuje. fi jp im esedO  .am m nd1

4 . Że kartofle, które również na wódkę 
przerabiamy, z roku na rok przechować się 
nie d a ją , nie mogą więc być podsta.wą ży
wności z taniego i urodzajnego "roku na dru 
gi i nieurodzajny, bo nie mogą być zapasem, 
jako nieprzech owy walne; spaszenie więc bo
dłem kartofli w tanich latach, nie wzbogaci 
kraju, bo wywar da pokarm równie dobry 
a do kraju za okowitę otrzymaną z kartofli 
wpłyną pieniądze.

5 . Że wódki i spirytusy przechowane z 
roku drugiego, kiedy jest bieda w kraju, są 
krzywdą ubogich, bo są towarem niezaspo- 
kajającym głodu, a dotąd jako skonsumo wa.ć 
się tylko w kraju mogące, raz zrobione, 
musiały czekać drugiego roku, ajedąak zro
biono je  z materjałów pożywienie ludności 
stanowiących. .t*1

6 . Ze towar taki, już przepisami rządo- 
wemi w Królestwie w sprzedaży ścieśniony, 
w zbytku jako szkodliwy słusznie uważany, 
więc aby zbyteczuemu rozlewaniu się spiry

tu s ó w  zaradzić, najskuteczniej je deportować.
7. Że przy większej ilości okowity traqi | 

fabrykant, to jest rolnik, gdyż tanio sprze
daje z gorzelni; a całą korzyść pobierają 
szynkarze i propinatory, a przecież ta klasa 
ludzi bogactwa krajowego nie pomnaża; w y
sełanie zas okowity za granicę, równoważąc 
ilość, wpłynie zarówno na rozdział korzyści 
i głównie wesprże fabrykanta, rolnika i rolę 
jego, a da zarobek przy fabrykacji tak sa
mej wódki, jako też kuf i ozeftów ubogim, 
a tym sposobem, ziemia jako warstat się 
wzbogaci i wyrobnik skorzysta, czyli obie 
dźwignie bogactwa krajowego się wzmogą, 
a nie szynkarze, którzy nic nie przykładają 
•ię do ogólnej pomyślności krajowej. i

Te są niektóre z przyczjrn, co je tu 
przytaczam , za wysefaniem spirytusów za 
granicę, bo wódki corocznie mamy zanadto, 
w rok ciężki brakuje konsumentów na spo
życie towaru co głodu nie zaspakaja, w rok 
nrodzajny nad potrzebę kraju pomnaża sie 
fabrykacja, w obu więc razach wywóz jest 
najzbawienniejszy.

Na targach ODWodu brze żanskiego 
płacą: m. pszenicy-3 złr. 29 kr., żyto 2zlr., 
jęczmień 1 złr. 60 k r., ’ hreczka 2 złr., owies
1 złr. 10 kr., kartofle 90 kr.

* ’ ii- * " * il i  W Ife • , 'Ji *510

U w i a d o m i e n i a .

Męzczyzna w wieku lat 29, uwziął 
się pod postacią syna mego w różny 
sposób dobroduszne i łatwowierne osoby 
wyzyskiwać, do czego mu teraźniejsze 
stosunki czasowe obfite nastarczają pole. “ 
Przekonawszy się o tern, czuję się obo
wiązanym każdego przestrzedz.

191 lj—1 1 Ignacy Adruszow&ki, :

B a r d z o ,w a ż n e .
Pomiary geometryczne dla prowadze
nia regularnego gospodarstwa, usku
tecznia w każdej okolicy, były kata
stralny a teraz uprzywilejowany geo 
metra: to jest techniczny podział lasów 
na sekcje, rozmiar pola na ryzy, sku
pienia i zamianę gruntów, regulacje 
granieć rzek i dróg, osuszenie mocza- 
fów i stawisk, sporządzenie jak naj
dokładniejszych map na rozmaite skale.
■ 1 Życzących sobie upraszam uprzej
mie listy frankowane do Kołomyi nad 
syłać. Adres: us " ‘J ' ”"3

* — M ichał Jazia  u/,
192 1,—2 uprzywilejowany geometra.

K r y n i c a .
Wielki dom gościnny pod

,t r z c aj 0 Z 3 ID I ,
zaopatrzony we wszelkie w ygody, (po
ściel, bieliznę, usługę i t. d.) dla przy
bywających osób z dniem 15. maja o- 

1 twartym zostaje.
Zamówienia z zapewnieniem, przyj

muje handel Teofila Seiferta w Krako- 
kowie, lub na miejscu w Krynicy. ‘

192 • | 1 -3 *

K u rs lw ow ski,
z dnia 21. kwietnia.

Dukat holenderski . a .
Dukat cesarski . 1 . . .
Moskiewski półimperyał . 
Moskiewski rubel srebrny 
Pruski talar kur. . . . .  
Galie, listy zast. w. a. 
Galie. listy zast. m. k. . 
Galicyj. oblig. indem. \ J  
Pożyczka narodowa.
Akeye kolei żel. gal.

Daję iZądają
w. a.

gl. I ct
5
5
9
1
1

75 i
79'75
73
80

212

w. a
gl-1 ct

81160 
214(25

Kurs w ied eń sk i,
z dnia 21. kwietnia.

Oblig. dłnguparist. 5% za 100gl. m- k. 
Pożyczka nar. 1854 5*/, za 100 gl. m. k. 
Akcye banku narodowego za 1000 gl. 
Akcye Towarzystwa kredyt, na 200 gl. 
Londyn 10 fantów sterlingów , . , 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . . 
Srebro za 100 zł. w. austr..................

W.l a.
gl. |ct.

75|50 
1581

796
203
113

5
112.

Przyjechali duia 21 kwietnia. .
PP. Chojecki M. z Winogrodu, MłoaecKi 

K. z Brodów, Wojczyński A. z Sadkowic, 
Cywiński Ł. z Żółkwi, , Pomezański J. z 
Czerczy. Wilczyński W, z Łapszyna, Oroise 
L. z Koszelowa, Skrzyszowski j. 2 Setye 
rynki, Noel A. z Suchorowa.

W yjechali duia 2i kwietnia
PP. Stecki A. do Srodopołec, Rulikow 

ski W. do Polski, Kęplicz A. do Artasowa, 
hr. Gołuchowski A. do Łosiacza, Słonecki, 
Z. do Krechowiec. Serwatowski W. dp Raj-, 
tarowiae. Dąbrowski M. do Podbąjec.

dzeniu wypadaniu w łosów , i wszy
stkim łysym ku odzyskaniu tako
wych, polecamy sławną i ty-sią- 
cznęmi^ skutkami zbawiennemi _u- 

wieńczoną pomadę

j f l e d i t r i n a^  ł    .
o połączoną z wodą orjentalną,
“  któreto wyroby, posiadając sławę 
o  europejską, nie potrzebują już dal- 
o  szych pochwał i wyszczególnień zba- 
5  wienności.
°] Słoik pomady jakoteż flakonik wody 
9  sprzedają się po. 1 z t. 80  k r. w. a.
2  _Wiedeń w  c. k . ap tec e  nadw ornej.
** G łów ny skład tejże w e Lwowie 

w  aptece pod O patrznością Adolfa 
Berlineia, dawniej Lanerego, zkąd 
wszelkie obstalunki jak  najstaran
niej uskuteczniają się.

Mniejsze składy mają: B o c h n i a :
P. Niedzielski, B r z e ż a n y :  B. Fa- 
denhecht, B u c z ą c  z:  M. Jjipsehutz,. 
C z e r ń  i o w c e .  J. Tomanek ap t., i 
Ign. Schnirch, C i e s z y n :  £ . Schro- 
der, D e m b i c a :  J. F. Masłowski apt. 
D o i i d a: Al oj zy Schulz, D r oh o-
b y c z :  W. Kleczkowski apt., K o ł o 
my j a :  Rosen et Kohn i Jak. Stem- 
hell; Ko m ar no  1 A. Emperle apt., 
K r a k ó w :  Józef Jahn Leon Fein- 
tuch, L i s k o :  Manaczydski apt., Mą- 
n a s t er z y s k a : J. Lipschitz , Oł o 
mu n i e c :  ' M. Koberg P r z e m y ś l :  
Ed. Machalski, P o m o r z a n y :  AIo- 
naczyński aptekarz, R a d o w c e  J- © 

i> Schnirch, R z e s z ó w ;  Frd. Schajer, o  
9  S a m b o r :  Kriegseisen apt., i St. 9
2  R ied lap t., Sa noK:  J.Jaklitsch, St a -  j  
© n i s ł a w ó w  : J. Tomanek apt., S t r y j :  g  
o  J. Sidorowicz apt., S u c z a w a ,  C. g  
“  Worell apt., T a r n o p o l :  C Latinek 2  
O i A. Morawetz, T a r n ó w, :  A. Jahn, 0
“  O p a w ę :  F. Brunner apt., T  r  u s k a- 9  

wi e c :  Wład. Kleczkowski apt., Tur -  9

225 m., 
w jego

właściciel llandlu korzennego we Lwowie pod 1- 
.ęznajmia niniejszem szanownej Publiczności;*: iż 

'  handlu jest do nabycia 
W Ł A S N E G O  W Y R O B I /

P i w o  po b złr. j— dubeltowe po 7 zh - za wiadro, tudzież  ̂
r iP iia k R  ^J ipodwćijnie rafinowany funt 40 kr., * 

i ^  y pojedyńczo rafinowany funt 36 kr.
ł  /  stołowe funt 40 kr.,

\  argandz/cic42 kr.
H ly d in  .su c h e  d w u l e t n ie  funt po 36 ,i 32 kr.

• podług w agi w iedeńskiej.
C e g ły  .P  różnych gatunkach, t - - <>■ - -  113 (7~Q*)

polecają najnowsze bg  «ł«jTq u 
wkbs łV8ob

s
»  
o  
o
% 
o
9  
9
g  Wiedeń 123 (1-0)** 0

^ f lO f b o o o o o < n » o o o e o o o e o o o ą o o < > e

k a: A. Czyrniański, Z a l e s z c z y k i :  2  
J. Kodrębski: i w innych aptekach © 
miast zagranicznych (400)- Za prze- O 
kazaniem należytości przez pocztę ro- $  
zseła dóm komisowyM. Mally w Wie- o  
dniu. - *

Wiedeń 123

Płaszcze damskie. Mantyle, Narzutki 
Cjhiistki jedwabne Creu de Chine

s u  | - 1™ ' “ 'u!' {§w f^in3 ł#**L  b%6 W ! ,
i n. jako tteźaw^

i _ .  .-g. - J J  |
zupełnie świezenu towarami zaopatrzony skłaa płócieu, web, bielizny sto. 
łow ej wgaruiturach modnych, wełnianych materji na suknie dani- 

i rozmąiłycb wyrobów materji jedw abnych/ wełnianych i baw eł
nianych po najumiarkowańszych eenacd —  1 

Sprowadzając towary z pierwszych rzetelnych fabryk, ntrzyuiuią także 
skład płóeień i bielizDy stołowej z fabryki p p .  Raymann i Spółki jw Freywal- 
dau, i mogą z zapewnieniem zą dobry towar ręczyć.

S k ład  na placu a w. b u c h a  miasto N i, 32 d& dole 
.s&ępi piętrze. 163

na piej\w- 
(6 —6)

L I L M E Z A

100

160
J I8

18
30

H .A 5 1 D E 1  P Ł Ó C 1 E J S

:U. H o i i ih e i
- w e  Lwowie w Rynku Ni. ,17Ji

\ poleca w największym d o b o r z e .
, od .złr, do_złr.

Płótna •/, i -/, łokci szerok 36 l r  1 1
długości - . . . . . 10 Jb .40

Płótna •/. łokci szerok. 50 diug. 14 .  24
.Weby holenderskie */, łokci sze- ~ ->

" rokości 65 długości — 22
Weby szwajcarskie */» iokc.
<** szerokości 70 długości .f . :25 
Damaszkową i cwilichową bjęjj; 

znę stołową 
ńa 6 :osó^[i*s ?3’?0'l 
ua 12 osób ]~L . 10 „ —

Bieliznę stołową ńa 18 do 24 osób, ser
wety do kawy, ręczniki, pojedyncze obrusy, 
serwety, płótno na prześcieradła bez .szwn^, 
lniane, i bawełniane dymki.

fkfuatki do nosa tnzin od 2 złr. 30 ont 
gibasio io ia  iL<ła 3ft»»łąrłiinyw w m^l

Wszystkie gamnki płótna sprzedają 
się tak w całych sztukach jskoteł i  

na łokcie: eiab o
Prawdziwy potiCuaorfsn.ij bawełnę 

do pończoszkowej roboty we wszystkich 
numerach. Nici angielskie -do szycia i 
pończoszkowych robót

Zamiejseowe zamówienia jak naj
prędzej i najlepiej uskuteczniają się.
• ’— aall. • 158 •> 8—0* ć—ssan

M a s r a z y i i■J o  --1 m ->
,d m is

J .  N G I E Ł O Z Y M S K l E b O
przy uticyuHaliekjej, we J^wowie

sprowadził znaczny ; wybór • materyj 
wełnianych, wiosennych i letnich na 
suknie damskie, mnszlinków, batyści- 
ków, perkalów,- bareżów, i grenadine, 
z których na żądanie na prowincję 

najchętniej próbki posyła.
Także wielki zapas chustek i sza

lów wiosennych i letnich najnowszych, 
i wszelkie towary po nader Diskieh ce- 
nach sprzedaje. 181 (3 —0)

f t

z polecenia król. pruskiego w 
wydziale lekarskim rozbierana, 
ma własność odmladniania skó
ry, nadając jej w 14 dniach na 
tnralną świeżość oczyszczeniem 
z wszelkich oszpeceń, jakiemi 
są : piegi, piamy wątrobiane, 

ostudy, suche i wilgotne liszaje, róża na 
nosie, z odmrożenia lub ostrości krwi, tu
dzież żółta powłoka skóry.
—  Cena flaszki całej 2 zł. 60 kr.

P O K Ł A D A
pobudzającą wczesny porost b ro

dy  i wąsów.
Chcąc mieć wczesny porost brody lub 

wmów. • oierze się cokolwiek pomady n- p. 
jak dwa ziarnka grochu i naciera się zrana 
rzeczone miejsca a najdalej w 6 miesięcy 
bujuy je  porost pokryje;-środek ten bowiem 
jest tak skuteczny, że nawet 171etni mło
dzieńcy niemający jeszcze żadnego porostu 
przychodzą doń za pomocą tej pomady.

Cena puszki 2 zł. 60 kr. 
Orjentalny sposób

golenia włosów,
bez bolu lub uszkodzenia, na najdelikatniej
szych nawet miejscach, a to w 15 minutach, 
którego to sposobu używa czasem płeć pię
kna do spędzenia śladów brody i wąsów, 
tudzież zarastających brwi lub gęstego za
rostu ciemienia

Flaszka 2 zł. 10 kr. w. austr. 
£ b i u e k i  ś r o d e k  d o w o l i i e g o  

f a r b o w a n i a  w ł o s ó w
na czarno, blond albo ciemno. 

Flaszka 2 zł. 10 kr. w. a.
Fabryka Ito the  1 S pó łka  w  B erlin ie ,

głów ny zaś skład powyższych pięknidel 
znajouja się we L w ow ie wyłącznie w apte
ce Zygmunta R ukera dawniej Tomanka.

140 ( 7 - 0 ) '

Gdy w skutek ogólnych usiłowań obecnej, tak ważnej epoki, nnaiejęto®* 
ści, sztuki i przemysł tak olbrzymie zręhity postępy, skorzystał z nifih. tąkfcę 
bardzo wiele zawód dentystyki.

Dla cierpiącej publiczności zrobio i *
w ostatnich czasach wieie ważnych4 r    o.wu.muo w ostaiuicu czasai

nader pożytecznych wynalazków, między któremi odznacza się szybkie i cał
kiem bezpieczne zabijanie bolejącego” nerwu zębowego za pomocą lekarstw,
następnie plombowanie szkodliwych zębów bez bolu amerykańskim złotem 
k ry sz ta ło w em  i platynowwm arnalo-amom ------------ 1

Właśnie otrzymał magazyn

F. I I 1 I E I I
WE LWOWIE 

p izy  placu katedralnym  pod 1. 46
r . - -.m ‘i ‘ : . t 3 -

w i e l k i  t r a n s p o r t  m ę z k i c h  u b r a ń  n a  l e t n i ą  
p o r ę  i  p o l e c a  t a k o w e  p o  b a r d z o  

n i z k i c h  c e n a c h ,
Sztuko na spodnie do prania 1 zł. 25, 1 80, 2, 2 25, 2 50 do 4 
Sztuki wełniane 3 zł. 80, 4, 5, 5 50, do 6. ,

Materje niciane na całe nbrania (tellą rjjssa i żeglarskie 
płótno) łokieć od 25 ct. do 1 zł. ' .

Satingloth wełniany od 40 ct- do 90 ct.
Wełniany ryps od 65 ct. do 85 ct.

W szelkie zam ów ienia z prowincji ja k  najspieszniej i n a j
lepiej w ykonuje. 177 4—6

-  A . uh- ri .*Mif :> i* , .N , . •

t  . . .  ___r _ MLUV> J-W H U O >Ł U >U i
uryształow em  i platynowym amalgamęm. rów nie ja k  powszechnie labionym.. 
tanim cementem kryształow ym , fnW gTjTUtmsri _ i -  -  -----

Co do sztucznych zębów widocznj jest także znaczny postęp, m ianowicie 
polecenia godne są amerykańskie wulkanitowe zęby i szczęki. Ten najnowszy 
i najpraktyczniejszy wynalazek amerykańskiej dentystyki, który niezawodnie 
ma pierwszeństwa przed wszystkiemi tego rod/.aja wynalazkami^ dla swej na 
turalności, lekkości, zupełnej bezw om iości 1 absolutnej n ieszkod li
w ości własnych zębów, może być każdemu najsumienniej zalecony.

Do umocowania tycb zębów lub całych szczęk nie potrzeba wcale wyry- 
waniazepsutych zębów lub korzeni, ani też piłowania ostrych pozostałych 
korzeni. • • ■ 1

Chociaż te wyżej wzmiankowane amerykańskie wulkanitowe zęby i szczę
ki mają tak wielkie zalety, to mogą zachodzić przecież wypadki, w których 
dawne złote lub hypopótamowe szczęk’ zastosowane być muszą

W wypadkach zatem szczególnych mnsi być dentyście pozostawiony wy
bór pierwszej lub drugiej metody. ’ ’ 1 ^  -■

Ponieważ moje labaratorjnm chemiczne w skutek własnych doświadczeń, 
w ostatnim czasie w Paryżu i Wiedniu zrobionych, na sposób szkoły amery
kańskiej urządziłem, przeto jestem w stanie każde polecenie w moim zawodzie 
w 48 godzinact jak najakuratniej i najtaniej uskutecznić Pojedyńoet zęby i 
szczęki kauczukowe lub wulkanitowe są nierównie tańsze od dawniejszych

W i n e e n t j  ‘ S t r a s k i .
' profesor'dentystyki na wszechnicy lwowskiej i praktyczny 

dentysta. Mieszka naprzeciw kościoła Jezuickiego pod : .» , j 42 w mieście
________________________________________________
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ZA K ŁA D  K U R A C JI WODA 
w  K ls ie lc e ,

zyskawszy wieloma pomyślnemi ku 
racjami rozgłos w kraju, rozszerza w 
miarę potrzeb i wymagań czasowi i 
postępowi nauki o hydropatji odpowie
dnich, zakres swojego działania, i bez 
przerwy otwartym jest dla potrzebu
jących chorych. Kuracja odbywa się 
w zimie w opalonych łazienkach, dla 
spacerów jest korytarz kryty w zakła
dzie. Dla niektórych chorych i dla 
uprzyjemnienia urządzone zostały w 
tym roku parowe kąpiele w łazien
kach Kisielki, jako też oprócz gimna
styki szw edzkiej, dla przyjemności 
silniejszych pacjentów r gimnastyka 
zwykła. . Franciszek Uedwey. -
131 1 2 -0 ’ Jjw. - , igr ,y iv i  o, i  Mtuiotpw 1

D o  i

magazynu
T ad eu sza

l i ż i ę b f t y
we Lwowie 

c npod Litwinką"

Jnż znaczne trausporta g
świeżych towarów,' tak wiosen 

|  nych jako i letnich, z których 
n na żądanie próbki na prowincje 
k jak  nnjchętniej udzielą
S 143 8 -1 2 . * \
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